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GAZETA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny 

WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.

C e n a  p r e n u m e r a t y :  n a  k w a r t a ł  I l l -c i  4 0 0  mk .

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m in i s t r a c j i :  R a d o m s k o ,  ul .  B r z e ź n i c k a  6. 
T e l e f o n  hŁ 33 .

C U N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza s t r .— za wiersz jed no azp a ltow y  lub jego miejsce 225 wk.

druga — p ią ta  150 mk., nas tąpne  120 mk.,
Nekrologi m. 130 za wiersz. Drobne ogłoszenia  po 30 ui. za wyraz.

Hauho z p r z e s z ł o ś c i .
u.

P o s e ł  p o w in i e n  b y ć  c z ł o w i e k i e m  
m ą d r y m  i w y k s z t a ł c o n y m ,  a l e  t o  j e 
s z c z e  n i e  w s z y s t k o  J e ż e l i  c h c e m y  
b yć  pe w n i ,  ż e  na s i  w y b r a ń c y ,  n a  k t ó 
rych  d a j e m y  s w o j e  g łosy ,  b ę d ą  p r a 
c o w a ć  w s e j m i e  z p o ż y t k i e m  d l a  n a s  
i d l a  c a ł e g o  k r a ju ,  t o  m u s z ą  on i  m i e ć  
k o n i e c z n i e  j e d n ą  z a l e t ę — u cz c i w o ść .

D o ś w i a d c z e n i e  m ó w i  n a m ,  że 
c z ło w ie k  s p r y t ny ,  d o s z e d ł s z y  d o  w y 
so k i e g o  s t a n o w i s k a ,  a t a k i e m  j e s t  p o 
se l s t w o ,  j e że l i  n ie  m a  u c z c i w o ś c i ,  s t a 
r a  s i ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  r o b i ć  i n t e r e 
sy,  p o r z ą d n i e  s i ę  o b ł o w i ć  i n a p c h a ć  
so b i e  k i e s z e n i e .  P o d  t y m  w z g l ę d e m  
b a r d z o  s m u t n i e  z a z n a c z y l i  s i ę  p o z o rn i  

o b r o ń c y  l udu .  Z n a n e  s ą  w s z y s t k i m  
c i e m n e  s p r a w k i  p. S t a p i ń s k i e g o ,  k tó r y  
w  s w o i m  c z a s i e  d o r a b i a ł  s i ę  m a j ą t k u  
n a  n a s z y c h  b i e d n y c h  e m i g r a n t a c h  
T a k i  p a n  j uż  d a w n o  p o w i n i e n  b yć  p o 
g r z e b a n y  w opin j i  s p o ł e c z e ń s t w a  i to 
tak,  ż e b y  n i e  m ó g ł  w y t k n ą ć  w ięce j  
n o s a  n a  św ia t ł o  d z i e n n e ,  a j e d n a k  t ak  
n i e  j es t ,  gdy ż  m a ł o  u ś w i a d o m i o n y  lud 
p o z w a l a  m u  s i ę  b a ł a m u c i ć  i u w a ż a  go 
j e s z c z e  za  [ "swego  o b r o ń c ę .  W e ź m y  
p o d  u w a g ę  d r u g ą  p a r t j ę  l u d o w ą ,  k t ó 
rej  p r z e w o d z i  p.  W i t o s .  M a m y  ś w i e ż o  
w  p a m i ę c i  n a d u ż y c i a ,  j a k i c h  s i ę  d o 
puśc i l i  p i a s t o w c y  na  s z k o d ę  p a ń s t w a  i 
l u d u  w i e j s k i e g o .  T e  s p r a w y  by ły  r o z 
p a t r y w a n e  w  s e j m i e ,  p i s a n o  o n i ch  po 
g a z e t a c h ,  w ię c  n i e  s t a n o w i ą  t a j e m n i c y .  
P o m i j a j ą c  j uż  k o n t r a k t y  l e ś ne ,  na j -

jt*

s m u t n i e j s z ą  s ł a w ę  z d ob y l i  s o b i e  p r z e z  
D o j l i dy .  T e n  w ie lk i  m a j ą t e k  na by l i  
p r o w a d y r z y  p i a s t o w c ó w  r ó ż n e m i  s z t u 
c z k a m i  b a r d z o  t an i o ,  g dy ż  po  6  t y s i ę 
cy  m k .  z a  m o r g ę ,  a k u p u j ą c y m  c h ł o 
p o m  wy s t a w i l i  c e n ę  1 2 0  t y s i ęc y ,  w 

j k o ń c u  s p r z e d a l i  z o g r o m n y m  z y s k i e m  
I t ak  z w a n e m u  o b s z a r n i k o w i .  P o  g a z e 

t a ch  s w o ic h ,  na  w i e c a c h  p i a s to w c y  
w y m y ś l a j ą  p r z e c i w k o  o b s z a r n i k o m ,  z a 
r z u c a j ą  im  w z b o g a c e n i e  s i ę  w o j e n n e ,  
c h c ą  i ch  o s ł a b i ć ,  j e że l i  j uż  n i e  z n i 
s z cz yć .  T a k  s i ę  p i s ze  i m ó w i  d l a  p o 
p u l a r n o ś c i  w ś r ó d  l u d u ,  a w p r a k t y c e  
czy n i  s i ę  w r ę c z  p r z e c i w n i e .

K o n s t y t u c j a  n a s z a ,  k tó r a  już w 
c a ł o ś c i  m a  o b o w i ą z y w a ć  p r z y s z ły c h  
w y b r a ń c ó w  ludu ,  p r z e w i d u j e  nadużycfei  
p o s e l s k i e  i c h c e  je  u d a r f e i | g i £ t ’'  W a r 
t y k u l e  2 2  cz y t a m y :  „ P o se ł.,;  n i e  rr ioże 
na  s w o j e  an i  na  o b c e  i m i ę  k u p o w a ć  
l ub  u z y s k i w a ć  d z i e r ż a w  d ó b r  p a ń s t w o 
w y ch ,  p r z y j m o w a ć  d o s t a w  p u b l i c z n y c h  
i r o b ó t  r z ą d o w y c h  an i  o t r z y m y w a ć  od  
R z ą d u  k on c e sy j ,  l ub  i n n y c h  k o r zy ś c i  
o s o b i s t y c h " .  Z u p e ł n i e  s ł u s zn i e ,  a l e  ta  
u s t a w a  t y lko  w t e d y  b ę d z i e  m i a ł a  z a 
s t o s o w a n i e ,  j e że l i  w i ę k s z o ś ć  s e j m u  
b ę d z i e  u c z c i w ą ,  w p r z e c i w n y m  raz i e  
p o z o s t a n i e  na  p ap i e r ze .

W o k r e s i e  p r z e d w y b o r c z y m  d o 
w i e m y  s i ę  j e s z c z e  o w ie lu  ł a j d a c k i c h  
s p r a w a c h ,  g d y ż  p r z e c i w n i c y  p a r t y jn i  
b ę d ą  w z a j e m n i e  o b l e w a ć  s i ę  p o m y j a -  
mi .  S ł y s z ą c  t ak i e  p r z e m ó w i e n i a  t r z e 
b a  m i e ć  d u ż o  r o z t r o p n o ś c i ,  a b y  n i e  
p o z w o l i ć  w p r o w a d c z i ć  s i ę  w b ł ą d ,  
gd yż  l u dz i e  p r z e w r o t n i  j uż  o d d a w n a  
t r z y m a j ą  s i ę  z a s a d y ,  ż e  t r z e b a  k ł a 

m a ć  i j e s z c z e  r a z  k ł a m a ć ,  a z a w s z e  
co ś  z t e g o  z o s t a n i e .  W  t e n  s p o s ó b  u 
n a s  l ew i ca  p o n i ż a  n a j w i ę k s z y c h  ludz i  
( P a d e r e w s k i ,  K o r f a n t y )  i n a jw ię c e j  z a 
s ł u ż o n e  o r g a n i z a c j e  ( K o m i t e t  n a r o d o 
wy w P a r y ż u ) ,  u ż y w a j ą c  z n a n e g o  d o 
b r z e  s p o s o b u ,  gdy  z łod z i e j ,  k t ó r y  
c h c e  o d w r ó c i ć  od  s i e b i e  u w a g ę ,  
k r z y cz y  na c a l e  g a r d ł o :  . c h w y t a j c i e
z łodz i e j a !*  A że by  z a ś  n i e  m i e ć  ż a d n e 

go s p r z e c i w u  i w t en  s p o s ó b  ł a tw i e j  

w p r o w a d z i ć  w b ł ą d  n i e u ś w i a d o m i o n e 

go s ł u c h a c z a ,  u r z ą d z a  s i ę  w ie c e  pod

o c h r o n ą  pa łk a r z y ,  - n a ś l a d u j ą c  w t en
>► . •

s p o s ó b  d a w n y c iv  * p o l s k i c h  m a g n a t ó w ,
v  ć ś  - ' ' . *. *.

k tó r zy  n a  s e jm ik i  i s e j m y  p r zy j e ż dż a l i

z *  s w o j e m  w o j s k i e m .  J u ż  ta  b o j ó w k a  

z p a ł k a m i  w r ę k a c h  d o w o d z i ,  ż e  pa r -  

t ja  m a  n i e c z y s t e  s u m i e n i e  i bo i  s i ę  

r o z u m n e j  k rytyki .  Ma  s i ę  r o z u m i e ć ,  

ż e  gd y b y  po l i c j a  n i e  c h c i a ł a  l ub  t e ż  

n i e  u m i a ł a  na  w i e c a c h  p r z e d w y b o 

r c z y c h  z a p e w n i ć  b e z p i e c z e ń s t w a  s p o 

k o j n y m  lu d z i o m ,  t o  t y m  n ie  p o z o s t a 

je  n i c  w ię ce j ,  j ak  u j ę c i e  t a k ż e  pa łk i  

w r ę k ę  d l a  sw e j  o b r o n y .

J e że l i  w i ę c  n i e  c h c e m y  s t a ć  s i ę  

ł u p e m  n i e s u m i e n n y c h  o s o b n i k ó w ,  k t ó 

r e  n ie  p r z e b i e r a j ą  w  ś r o d k a c h ,  a by  

d o j ś ć  d o  s w e g o  ce lu ,  w  p i e r w s z y m  

r z ę d z i e  w z b o g a c e n i a  s i ę  i p a n o w a n i a ,  

g ł o s u j m y  na  l udz i  m ą d r y c h  a l e  i 

u c z c i w y c h .

Horn.
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Wiadomości polityczne.
Term in wyborów według pogło

sek prasy narodowej jest niewygodny 
dla rządu p. Nowaka i chciałby go 
odsunąć na później. Gdyby to było 
prawdą, to skompromitowalibyśmy się 
zupełnie wobec Europy, gdyż stałoby 
się widocznem, że rządzą u nas de
spotycznie pewne jednostki, a wola 
sejmu nie ma znaczenia.

Rusini we Wschodniej Małopolsce 
wykazują rozbieżność poglądów na 
sprawę wzięcia udziału w wyborach 
do sejmu. Zjazd delegatów partji 
.Trudowoj" uchwalił wstrzymać się 
od wyborów zupełnie. Partja ta dążą
ca do stworzenia wielkiej Ukrainy, 
pozostaje pod wpływem Petruszewi- 
cza z Wiednia. Partja staroruska, któ
ra składa się z żywiołów umiarkowa
nych, przystępuje do wyborów

Zjazd na Targi Wschodnie we 
Lwowie zapowiada się bardzo licznie. 
Przybędzie wielu ministrów, a nadto 
liczna reprezentacja sejmu, oraz 
wszystkich w Warszawie przedstawi
cieli obcych państw. Wszystkie wa
żniejsze konsulaty polskie za granicą 
wyślą swych delegatów. Zapowiedzia
ny jest przyjazd licznej delegacji fran
cuskiej, jugosłowiańskiej i szwaj
carskiej.

Komuniści nie śpią. W tych 
dniach policja polityczna w Warsza
wie ujęła niebezpieczną szajkę agen

tów Trockiego, złożoną z kilkunastu 
żydów, trudniących się rozrzucaniem  
bolszewickich odezw wśród naszych 
mas robotniczych. Przy tej sposobno
ści dowiedziano się także o adresach 
odbiorców w miastach prowincjonal
nych.

Konferencja przedstawicieli państw 
t. zw. Małej Ententy i Polski podczas 
obrad w Pradze w dniu 27 i 28 sier
pnia postanowiła, że w czasie przy
szłej sesji Ligi Narodów delegacje 
tych państw będą działać w ścisłem 
porozumieniu. Doszło także do ważnej 
uehwały, że cztery państwa, re
prezentowane na konferencji, będą 
nadal postępowały w interesie utrzy
mania pokoju w Europie.

Z życia Gidel.
(Kor. własna)

P oby t  znakomitej a r tys tk i .  Wspan ia ły  kon
cert.

W dniu 15 sierpnia r. b m iej
scowa inteligencja, posiadająca poczu
cie artyzmu, i okoliczni ziemianie ze
brali się tłumnie w willi pp Łunie- 
wskich, by wysłuchać koncertu, zorga
nizowanego przez p. T. Buczyńskiego 
wł. dóbr Ciężkowice. Będąca na wy
wczasach letnich, w domu organizato
ra, primadonna opery p. H. fcowczyń- 
ska łaskawie zechciała przy akompa- 
njamencie pianistki p. M, Święcickiej 
odśpiewać kilka wyjątków z oper oraz

szereg polskich pieśni. Swoim cud
nym śpiewem ujęła wszystkich obe
cnych, to też gromy oklasków i wią
zanki kwiatów, jako niezbity dowód 
odczucia piękna i zrozumienia treści, 
miały choć w małej części wyrazić 
wielkie uznanie. Na całość programu 
składały się prócz śpiewu utwory mu
zyczne wielce utalentowanej pianistki, 
uczenicy Paderewskiego, p. M. Świę
cickiej, i deklamacje pięknej polskiej 
mowy p. Życzkowskiej i p. Siemiń
skiej. Bardzo długo Gidle musiały 
oczekiwać na tak znakomity zespół 
pierwszorzędnych sił artystycznych, to 
też najświatlejsi mieszkańcy skorzysta
li z niebywałej dotąd okazji, by móc 
otrzymać tak wyjątkową strawę ducho
wą, nasycić się nią, ukoić, oderwać 
się duchem hen ponad wszelkie za
pory codziennych trosk. Po skończo
nym koncercie zwróciła się publi
czność, by jeszcze raz wyrazić Prima- 
donnie swe wielkie uznanie, ofiarując 
kwiaty wraz z wierszykiem, napisanym 
naprędce przez miejscowego poetę, 
na Jej cześć, który został publicznie 
odczytany.

Po kilkunastu dniach pobytu w 
Ciężkowicach rodaczka nasza udała 
się w podróż powrotną na występy 
swoje w Belgradzie.

Miejmy nadzieję, że znakomita 
śpiewaczka w niedalekiej przyszłości 
powróci do kraju, który kocha całą

Z Wielgomłynów.
Sprostowanie „sprostowania14.

(Dokońezsnle),
W .Gazecie Porannej" z dn 4 

lipca b. r. czytamy, że na zebraniu 
Dozorów Szkolnych w Wągrowie nad 
Liwcem pomiędzy innemi sprawami 
zwrócono uwagę na wrogie stanowi
sko niektórych nauczycieli w stosunku 
do wiary i duchowieństwa. Na to 
obecny nauczyciel Okulus pompaty- 
cznie odpowiedział, że żyjemy w XX 
wieku i mamy wszelką wolność. Tak 
więc wolno szerzyć niedowiarstwa i 
zatruwać dusze ludzkie. I u nas w 
Wielgomłynach p. St. Błada, kiero
wnik siedmio-wydziałówki, prezes 
miejscowego Ogniska nauczycielskiego, 
w imię wolności szerzy niedowiarstwo, 
a z Chrystusa publicznie szydzi w 
sposób przerażający. Czyż nie byłoby 
lepiej, aby p. Błada nie nadużywał 
wolności, modlił się, jak jego ojciec i

matka, a szkoły lepiej pilnował?. Toż 
uczeń, który u p. St. BI skończy sie
dmio - wydziałówkę, czyli cztery 
klasy, na egzaminie w Radomsku z 
dwóch klas nie może zdać.

Mamy w Polsce dwa związki 
nauczycielskie: jeden chrześcijański,
do którego należą nauczyciele z Po
znańskiego, w małej części z Kongre
sówki i Małopolski, oraz drugi wię
kszy związek, który się wstydzi na
zwy „Chrześcijański", a który na swem 
zebraniu w Warszawie d. 5 lipca r. b 
nawymyślał związkowi Chrześcijań
skiemu od katolików i t. p. To też 
kiedy zapytywałem niektórych nauczy
cieli, skąd ta nienawiść, czego żąda
cie od kościoła, od księdza - wykrę
tne dawali odpowiedzi i nic się od 
nich nie mogłem dowiedzieć. Tedy ja 
im mówię: chcecie, aby nie było ka
płanów, kościoła, wiary, Boga, bo to 
wam psuje wolność - uśmiechnęli się 
i powiedzieli, że tak to oni nie cheą.

Zrozumiałem co to znaczy. Pytałem 
również niektórych księży, czego żą 
dają od nauczyciela i usłyszałem od
powiedź: „żeby nauczyciel był uczci
wym człowiekiem". Tak jest, niczego 
więcej nie żądają, tylko żeby był ucz
ciwym człowiekiem, czyli, jak się to 
mówi, żeby był człowiekiem do Boga i 
do ludzi, wypełniającym swoje obo
wiązki My wiemy, że każdy nasz 
wróg wszelkiemi sposobami starał się 
osłabić wiarę, zburzyć nasze ołtarze, 
ale też wiemy, że dopóki nas ołtarz 
jednoczy, pomimo wewnętrznych swa- 
rów i waśni, nie zginiemy.

Teraz przejdziemy do drugiej 
sprawy. P .P. autorowie „sprostowania“ 
chcą, aby im wskazać podstępną ro
bot $  burzycieli, bo chcą ją zwalczać. 
To już szczyt naiwności czy też prze
wrotności! Czyż oni chcą popełnić sa
mobójstwo? E gdzież tam. Jest rzt -  

czą pewną, że przed wojną i w czasie 
wojny żyliśmy i pracowaliśmy wszyscy
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duszą,  a swym wielkim a r ty z m e m  
podn ies i e  p oz i om  sceny  polskiej .  Na 
ż y c ze n ie  o r ga n iz a t o r a  ko ncer tu ,  część  
d o c h o d u  p r z e z n a c z o n o  na b u r sę  im. 
T.  Kościuszki  w Ra d o m sk u .

S ław Chowicz.
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Z Babczewa.
(Kor. w ła sn a )

Zabaw a .  N ie d b a l s tw o  gm iny  Małe u ś w ia 
dom ien ie .

S t a r a n i e m  Ko mi te tu  W y k o n a w 
czeg o  „ Z r ze sz e n ia  Po lsk ie j  Młodzieży 
P r a c y "  w o s o b a c h  p.p.  Eugen j i  H u m -  
b le tów ny  ! S te f an a  Krzypkowsk lego  
u r z ą d z o n a  zos ta ł a  W dn iu  13 z. m. 
Zabawa dla mie j scowej  i okol icznej  
ludnośc i .  K o m i t e t  do łożył  wsze lk ich  
starań* aby u ro zm ai c i ć  żaba\Vij; ch c ąc  
W tetl s p o só b  wzbud ż ić  życie na wśi 
i dać  pozn ać  miastu ,  że wieś  nie 
śpi,  że dąży nie tylko do rozrywki ,  
a l e do  czynn ego  po p ar c ia  projektu ,

ce  na  p la cu  szko ln ym u lega ją  zni 
szczen iu  p rzez  p rze ch od n ió w .

Zab aw a ,  jak sądz ić  należy  z o- 
pinji uczes tników,  - ud a ła  się. Lote rja  
f an tow a  mia ła  szczegó lne  pow odz en ie ,  
gdyż były do  wygran ia r zecz y  w a r t o 
ściowe.  P o d k re ś l i ć  na leży  p r acę  i z r o 
zu m ie n ie  sp raw y  przez n iek tó rych  z a 
ledwie g o sp oda rzy  we wsi,  którzy 
ch ę t n ie  w g r an icach  mo ż n o śc i  nieśli  
czyn ną  p o m o c  Do takich  należą:  g o 
s p o d a rz e  Ba ka la rz ,  Cz ub a j ,  Sikorski  
soł tys  i St .  Cieciora .  Wie le  również  
z a w dz ię cz am y  rządcy  ma ją tk u  B a bc z e

gl iny".  Nie ł a t w e m  jest  to do  z r o z u 
mienia .  Mim o wsze lkie  p r ze sz k o d y  
z a ba w a  mia ła  po w od ze n ie  i o s i ągn ię ty 
zos ta ł  cel do k tó rego  dążyl iśmy .

Re zu l t a t  z a ba w y był nas tępu jący :  
Do ch ód  ogó lny 67 ,720  mk.  R oz chó d  
29 ,640  mk.  O czys tym d o c h o d z ie  w 
su mi e  38 080.  mk.  z a de c y du je  ogół  
gospodarzy .

S te f an  Krzypkowski .

Ostrzeżenie.
Wł ośc ia n ie  n as ze go  powiatu  i

----------— , ,  ,  ̂ s ą s i e dn ic h  miejci e s ię  na baczno śc i
wa p. Ogrodn ikowi ,  który także był  p r zed  różnymi  włóczę ga mi  i wyłży-

1 cz łon k ie m ko m i t e t u  zabawy.  P .  No 
wieki u r z ą d z e n i e m  bufetu  przyczyni ł  
się do  uświe tn ien ia  zabawy.  N a t o 
mi as t  z p rzykrośc ią  m us i my  zaznaczyć,  

i  iż n ie k tó re  j ednostki  wro gó  odnos i ły  
się do nas zego  p rojek tu ,  s t a ra j ą c  się 
p rze szk od z i ć  zabawie .  Na le ży  do nich 
wielu miej śeoWych gospo da rzy ,  uW S-
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jaki wysu ną ł  Komi te t  Wykon aw czy  Z. j ża jących ,  że p o d o b n a  z a ba w a  jes t
P.  M. P- D o c h ó d  z za baw y p r z e z n a 
cz ono  ha u r zą dz en ie  og ro dz en ia  dla 
mie j sc ow ej  szkoły.  Z d a w a ć b y  się m o 
gły, że t akiemi  sp r aw am i  winna za jąć 
s ię  gmina ,  z przykrośc ią  j edn akż e  
s twie rdz ić  należy,  iż wiele la t  u p ły n ę
ło od chwil i  w y b u d o w a n ia  szko ły  i 
gm in a  o pa r ka n ie  nie myś la ła  i nie 
myśl i .  Zaś  o g r o dz e n ie  szkoły jes t  n i e 
z b ę d n e  ze wzg lę dów  czysto  n a t u r a 
lnych,  b o w ie m  wszelki* roś l iny b ę d ą 

c z e m ś  z d r o ż n e m  i powinn o  s ię  ją

g r oszami .
W połowie  zesz łego  mies ią ca  

włóczył  s ię  po oko l i cznych  ws iach  j a 
kiś zna cho r ,  k tó ry  leczył  na Wszystk ie  
ch or ob y ,  a p r ze ds tawia ł  Się jako  o w 
cza rz  z za P rż e d b ó r ż a .  O tó ż  we wsi  
Wis tce  od żony Jó z e f a  W o ź n i a k a  w y 
cygani ł  5 .000 mk.  i pół  kopy jaj,  niby  
za  wyleczen ie  sy n a  z umys ł owe j  c h o 
roby,  od P aw ła  Kurzynogi  4 ,000 mk,

zwa lcz ać .  T r u d n o  da ją  s ię  p rzeko nać ,  j za za że gn an ie  oczów,  od j e dn eg o  g o 
s p o d a rz a  20 jaj i bu te lkę  wódki ,  od 
innych ł a tw owi e rn ych  ludzi  wyciągną!  
po 2 ,000 i 3 , 000  mk. ,  jak s ię  dało.

W dal sze j  po d r ó ży  p r zys ze d ł  też 
i do  mnie ,  do Marzęc ic ,  i zaczą ł  mi 
o p o w ia d a ć  o swoje j  sz tuce ,  wielu on 
już wyleczył  i to takich  ludzi ,  k tó rych 
opuści l i  lekarze .  S p o s ó b  zaś  m a  b a r 
dzo p ros ty ,  bo  wys ta rczy ,  że  za że gna

ale m o ż e  w przysz łośc i  z roz um ie j ą  
swo je  p os t ęp ow ani e .  Dz iwnem ta k i e  
wyda j e  się p o s t ę pe k  nauczyc ie la  tu t e j 
szego,  k tóry za m ia s t  p o m ó c  „c ieszył  
s ię  o g r o m n ie "  i czyni ł  n am  Wstręty.  
C iekawa  j e s t  logika t akiego cz łow ie 
ka,  który j e s t  r ze czn ik iem  ośw ia ty  lu 
du,  a wstydzi  się o b c o w a ć  z nimi ,  
uważając,  się za „u l ep ionego  z innej

w zgodzi*,  a l e  z chwilą,  gdy p o w s t a 
łe Po l ska ,  z a p an ow a ła  na  n as zy m  
gruricie n iezgoda,  n i enawiść ,  fałsz,  
k ł ams tw * ,  podstęp ,  zaburzen i* .  Kto 
nes ie ł  tych p ięknych  kwia tów?  Nas ia ł  
ich p o m o c n ik  T h u g u t t a  i R u d z iń sk ie 
go p. M. F rankowsk i ,  u k tó rego  też 
z na jd u j e  się b i u r a  soc ja l - lu da w e .  
Czyż  więc  p. F rank ows k i  nie  wie  o 
swej  „ r o b o c ie "  i jak on  s ię  n a z y w a ?  
A .  p. Ś l iwka  (Ś l iwowsk i ) ,  k tóry r az em  
z b a n d ą  nauczyc ie l i  t owarzyszy ł  R u 
dz i ńsk ie mu na j a r m a r c z n y m  wiecu 
p r z e d w y b o r c z y m  w W ie lg o m ły na c h  i 
t eż  p rzemawia ł ,  a usłyszał :  „k łamiesz
zn a m y  cię d o b r z e " ,  czy też n ic  nie 
wie  o burzycie lskie j  r ob oc i e?  P.  P.  J.  
Ś lus a rc zy k ,  A. D e b m c z y k ó w n e ,  Z. O l 
s ze w ska  ( o b e c n ie  z m ę ż a  Wi l i towska) ,  
J .  F r a c h ó w n a  i n i ek tó rzy  j e sz c ze  i n 
ni m o g ą  nie wiedz ieć,  c h o ć  podpisa l i ,  
a p rzyna jmnie j  nie  wszys tko  wiedzą,  
bo  przybyl i  tu ta j  już późn ie j .  K to  
wię c  s i e j e  n ie zg o d ę  i b r a t o b ó j c z ą  n ie 

nawiś ć?  P r o s z ę  pp. au t o ró w  „ S p r o s t o 
wan ia"  o w skazan i e  ch oc ia żby  j e dne-  
g* nazwiska poz a  w as zą  par t j ą ,  a 
wt*óy w a m  uwie rzę ,  że  j e s t e śc i e  n i e 
winni  T* w ie c ie  m oż e ,  że  p rzec ie ż  nie 
c hc ac i e  nic zł ego,  p r agn ie c ie  d o b r a  
ludu,  a za d o w ó d  postawicie ,  że 
cz łon kow ie  p.p.  F rankowsk i ,  Ra d o l iń -  
ski,  i Matyja j eżdż ą  p*  ws iach  o b i e 
cu ją  zmnie j szyć  da n i nę  ( zda je  się,  że 
c h c ą  nap ę d z i ć  głupich do  swej  par t j i ) ,  
że  ch c ec ie  b ie d ny m  wyśw iadc zyć  li
c z n a  d o b r od z i e j s tw a  i t. d,  Oj z na m y  
te do b ro dz ie j s t w a ,  o d c z u w a m y  je na  
własne j  skórze ,  wiem y też  kto na rob i ł  
dan inę ,  kto ją  j e szc ze  robi  i w y n a j d u 
je no w e  ciężary.  Wiemy,  kto odrzuc i ł  
Wo jc ie ch a  Ko r fan tego  z j ego m in i s t r a 
mi i nie  do pu śc i ł  ich do  u r zę do w a n ia ,  
w iem y że  uczynil i  to ludowcy ,  s o c j a 
liści,  żydzi  i n i emcy,  cz u ją c  poparc ie  
p J.  P i ł sudsk i ego  Moż e  n ie p r a w da ?  
A wiecie ,  jaki t ego  sku te k?  W zm o g ła  
się gw a ł town ie  d r ożyz na ,  d o la r  z 
3 60 0  mk.  skoczy ł  na 90 00  mk.  i kraj 
t raci ł  mi l ja rdy,  a p r zez  to  w zm a g a

się  nę dz a ,  r o sn ą  now e  poda tk i .  S m u 
tne  to,  że n i*k tó rzy  z nauc zyc ie l s t wa  
ł ączą  s ię  z w yw ro to w ca mi ,  d o p o m a 
gają  d o  nędzy  i ch c ą  na tej d r o dz e  
pop raw ić  swój ios. N iechaj  pamię ta j ą ,  
że s ię  zawiodą,  bo  w spo łe cz eń s t wi e  
b i e dn em ,  dz i ado w sk i em ,  m o g ą  być 
tylko dz ia d a m i  i nie p o m o g ą  im n a 
w e t  mi l i o n ow e  pens j*.  P r a w d a ,  że 
nau cz yc ie l s two  m a  s k r o m n e  warunk i  
bytu,  al e kto dzi ś obf i tuje ,  a lb*  p r z y 
na j mn ie j  ma  do s t a t e k ?  Nie l i czne  są  
wyjątki ,  b i e d ak ó w  n a t o m ia s t ,  o w s z e m  
nę dz ar zy  nawet ,  na  własn ych  m o r g a c h  
m o g ę  w sk az ać  ca łe  m as y .  J a  s a m  
c iężko  p rac u je  w swej  g o s p o d a rc e  i 
niby m a m  jeszc ze  t r o c h ę  sił d aw ny ch  
a w a l cz ę  z n ie do s t a tk ie m .

Moż e  mim ow ol i  s p r aw i łe m  p r z y 
k ro ść  uc zc iw ym  p r a c o w n i k o m  na z n o j 
nej niwie nauczyc ie l sk ie j ,  p r z e p r a 
s z a m  ich za to n a j m o cn ie j ,  p r z e p ra 
s z a m  na j s e r de c zn ie j ,  i nnych  n a to m ia s t  
zakl inam,  aby s i ebie  i d rugich  po b ł ę 
dnej  d r o d z e  nie prowadzi l i ,  wszy 
s tkich zaś  za p e w n ia m ,  że  nie  p i sa łem 
żółcią  al e krwią,  a krwią se rd e cz ną .

J .  T.
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ty lko  s łow am i czarnej księgi, a cho ry  
odrazu w yzd row ie je .  Ja mu na to m ó 
wię, żeby on n ie opow iada ł tak śm ia 
ło  o sw o jem  do k to rs tw ie ,  bo ła tw o  
może dostać się do kozy, a on w tedy  
zaczął m ię  straszyć różnem i czaram i, 
jeżeli m u będę przeszkadzał. N ie  w ie 
dząc na razie co z rob ić , z łapa łem  go 
za łeb, da łem  ko lanem  na drogę i 
w y rzuc i łem  za d rzw i.  Odgraża ł na od- 
chodnem , że zada mi za to sto po 
s trza łów , jeże li  go n ie przeproszę i 
n ie zapłacę za zniewagę, ale jakoś 
jes tem  zd row y , w ięc pewno jego cza
ry są l icha warte  i straszne ty lko  d la 
g łup ich  ludzi.

Ostrzegam  w ięc brac i w łośc ian , 
żeby się nie da l i  tak uw ieść, jak w 
W istce. W końcu doda ję , że ów  zna
cho r  jest n iskiego wzros tu  i chodz i z 
jakąś starą babą, k tó ra  dźwiga mu 
to b o ły  ja j, masła, m ąki i innych a r ty 
ku łów  spożywczych.

A ndrze j Nowak 
sołtys.

Z Dobroczynności.
Zarząd Tow arzys tw a  D o b ro czyn 

ności w trosce c dob ro  bezdom ne j 
dz ia tw y, zna jdu jące j p rzy tu łek  i o p ie 
kę w u trzym yw anem  przez T o w a rz y 
s tw o schre<nisku, sp row adz i ł  s iostry  
ze zgrom adzen ia  R odz iny  M a r j i  i im  
po w ie rzy ł  op iekę  nad dz ia twą

Zarząd pos tanow ił  też p rze p ro 
w adzić  g run tow n ie jszy  re m o n t loka lu  
schron iska, o że zna laz ł wydatną po 
m oc  ludz i o f ia rnych , ma nadz ie ję  za 
m ia ry  swe w k ró tce  u rzeczyw is tn ić

Na tern m ie jscu  wypada złożyć 
podz iękow an ie  p.p. L  W arw as ińsk ie - 
m u, J. W o jakow sk iem u  i A. K ryz lo w i ,  
od k tó rych  T o w . D obr.  uzyskało p o m 
pę i przez parę dn i m ura rza  do ro b ó t  
w ew ną trz  budynku; p. J. S zw edow - 
sk iem u i jego m u ra rzo m  za k i lka  dn i 
bez in teresow nej pracy, m a te r ja ły  m u 
rarsk ie  i deski do reparowan ia  podłóg; 
p. ś w id e rs k ie m u  za przeprowadzen ie  
rem on tu  z zakresu robó t  ś lusarsk ich-

Pod op ieką zacnych s ióstr, w 
w arunkach  h ig jen icznych , bezdomna 
dz ia tw a  n iechaj nie odczuwa swej 
s ieroce j d o l i  i n iecha j rośn ie  Bogu na 
chw a łę , lu d z io m  na pociechę. Lecz w 
schron isku  oprócz  p rzychodn ich  dz iec i 
zna jdu je *s ta łą  op iekę i p rzy tu łek  35 
dz iec i, a n iema p raw ie  dn ia , aby nie 
by ło  now ych  zgłoszeń o przy jęc ie  do

schron iska. Często walące się na g ło 
wę w z ru jn o w a n ym  dom u be lk i  w yga 
n ia ją  dz ia twę s ierocą do schron iska, 
a zarząd, nie posiada jąc funduszów , 
z p rzykrośc ią  zm uszony jest p rośbom  
odm aw iać . Nawet dość poważne zapo
mogi ze s trony se jm iku  i m ag is tra tu , 
w obec wciąż wzrasta jące j d rożyzny, 
nie mogą po trzebom  wysta rczyć .

Zawiązane przy T .  D. grono 
pań op iekunek urządza sprzedaż zna
czka, m yś l i  o urządzen iu  lo te r j i  fa n to 
wej na korzyść dz ia tw y i ma nadzieję, 
że m ie jscow e  spo łeczeństw# poprze 
wys i łk i  zarządu i koła op iekunek i 
sw ym  o f ia rn ym  gr#szem pozw o li  rzu 
cić chociaż prom yczek s łońca w du 
sze na jb iedn ie jsze j ,  bo pozbaw ione j 
rodz innego  c iepła, dz ia tw y ze schro -  j  

i  niska.
Ks. M a r jan  Jankow sk i 

Prezes T - w a  D obroczynnośc i.

Mosty walą się!!
Pod adresem Sejmiku Radom- 

kowskiego. .
Na na jruch l iw szym  trakc ie  B rze 

źnica - K ło b u c k o  -  C zęstochowa obok  j  

W ażnych M łyn ó w  na rzece W arc ie  
stoi a w łaśc iw ie  chw ie je  się pół m o - j  

stu; jeże li  w ładze nadzorcze nie przy- | 
stąpią zaraz do odbudow y  czy repera- j  

c j i  takowego, to do z im y  m os t ten ] 
zn ikn ie  z pow ie rzchn i i tym  samym o J 
żadnej ko m u n ika c j i  tą drogą m o w y  
być n ie może. Do tego czasu brze- 
źn iczanie  jak m o g l i  to róźnem i k le 
pkami, s łupkam i,  d ru te m  i t. p p o d 
t rz y m y w a l i  ca łość m ostu , lecz te do - 
ryw cz#  zabiegi w obec obecnego stanu 
mostu  są już bezskuteczne. B y ł  w y 
padek, że gospodarzow i Janow i G ie- 
ryngow i z K ons tan tynow a  prze jeżdża
jącem u przez ten most, w pad ł  przez 
„szpa rę "  w tym  m ośc ie  źrebak do 
rzek i.

D rug i m os t przy K u ź n ic y  na tak 
zw. L is  - W arc ie  rów n ież  g roz i  n ie 
bezp ieczeństwem , trzeba w p ie rw  być 
zabezp ieczonym  na życie w T -w ie  
Ubezp ieczeń, by m ieć  odwagę p rze je 
chać czy prze jść przez te parę p o z o 
s ta łych ba l ikó w  z ówczesnego m ostu .

Czas w ie lk i  by S e jm ik  nasz nie 
czeka jąc  z im y  p rzys tąp i ł  do tych r o 
bót, w zo rem  S e jm iku  C zęs tochow sk ie 
go, k tó ry  już  zaczął odbudow ę  zepsu
tego m ostu  na Wąsoszu,

OD A D M I N I S T R A C J I -

Z powodu podniesienia się 
kosztów wydawnictwa naszego a 
szczególniej papieru zmuszeni je 
steśmy, poczynając od dnia 1 
września r. b. podwyższyć ceny 
ogłoszeń i reklam, (patrz w na
główku na I str.), oraz cenę poje
dynczego egzemplarza. Prenume
rata pozostaje na razie bez zmiany.

Tylko my
zakupiliśmy zimowe towary 
przed podskoczeniem cen i 
z powodu tego sprzedajemy 
najtaniej

B ław a t Polski
Rynek 14

(grfzie dawniej restauracja p. JędrzejczyUa).

li) K ło m n ic ac h , Id. Paraljalny)
ordynnje b. nacz. lekarz „Sociite du Donete” 

D r. med. Stanisław Borkowski

i i i M t a ,  akaszir I eliimrg - traunatolog.
r 1 .......»"      T

Znany oddawna 
Zakład Siodlarsko - Lakierniczy

IEHAGEGB BARPIHSHIE60
w Gidlach, dom Ks Lubomirskiego

Przyjmuje wszelkie robo- ! 
ty w zakresie lakicrn ictwn i 
s iodlnrstwn. Na zamówienie 
zakład wykonywa pojazdy 
wszelkich typów.

Roboto solidno. W ciągu 
30-tu lat zakład wykonywał 
stole roboty w majątkach 
J. O. Ks. Lubomirskiego.

<7«inat paszport wydany przez gminę Ma 
oQ IIK jl 8łowice w roku 1919 za Ns 89 na 
nazwisko Szlamy Młynarskiego ze wsi 
Cbelmo.

7ninełn tymczasowe zaświadczenie demo- bmUl) b ilisa e ji wydane przez- P. K. U- 
w Radomsku, na nazwisko Józefa Szcze- 
pockiego z Jackowa gm Kruszyna, które 
unieważnia się.
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O G Ł O S Z E N I E .
M agistrat m iasta Radomska podaje niniejszym do publicznej 

wiadomośei, że W ojewództwo Łódzkie rozporządzeniem swem z dn. 
15 lipca 1922 r. L: SM. 131-1, ustanowiło w mieście Radomsku

jarmarki w ciwartki po pioiwsznoi l ioii ioo n i is is ip .
O ile w wyznaczony dzień jarm arczny wypadnie święto, jarm ark
zostanie odłożony na dzień następny.

Przytem M agistrat nadmienia, że pierwszy jarmark wypada_w
dniu 7 września_r. b., oraz, że przedmiotem handlu mogą być arty- 
kułu codziennej potrzeby, inwentarz żywy, narzędzia rolnicze, i te 
w szystkie tow ary, jakie bywają sprzedawane na innych jarm arkac .

Radomsko, dnia 16 sierpnia 1922 roku.
Burmistrz: J. Szwedowski.

Referent: Loszek.

K R O N I K A .
Koło O piekunek  Schroniska przy 

Tow. Dobroczynności w R a d o m sk u  ze 
znaczka urządzonego w dniu 27 s ie r
pnia r. b. osiągnęło czystego dochodu 
90,979 mk. Kwestarzom i Kwestar- 
kom w osobach pań: Wiecheckicj, Ka- 
byczowej, A. Imienińskiej, H arm acian- 
ki i panom: W iecheckiem u, Kryzlowi, 
Kabyczowi, Szwedowskiemu i Vande- 
nowi składamy w imieniu bezdam nej
dziatwy serdeczne „Bóg zapłać .

Koło Opiekunek.
Z N arodow ej Org Kobiet W ze

szłym tygodniu odbyło się posiedzenie 
N.O.K. pod przewodn. p. M. Ładziny, 
znanej działaczki w tej organizacji na 
wojew. Łódzkie. — Zarząd N. O. K. na 
czele z p. Fabijaniow ą zrzekł się 
swych m andatów , w obec czego pow o
łano tymczasowy kom itet na czele z 
p. S łotwińską. Mamy nadzieję, że za
służona organizacja na gruncie n a 
szego miasta wejdzie’ponownie na na
leżyte tory rozwoju, zwłaszcza, że 
nadchodzi czas przedwyborczej akcji 
do wyborów se jm ow ych.

Z S ąd u  Pokoju  otrzymaliśmy wia

dom ość, że kom petencja  takowych jest 
podniesioną od 1 września b. r. za 
przekroeczenia  karne do 100 tys. mk., 
przyczem wszelkie opłaty przy tako
wych kary itp. podniesione są de  200 
razy od obecnie istniejących. K om pe
tencja zaś sądów pokoju w cywilnych 
sprawach będzie n iebawem  podniesio
na, o czem  czytelników powiadomimy 
w właściwym czasie.

Zm iana w urzędach  Inż. arch. Mu
cha na w łasną p rośbę  opuścił z dniem  
1 września rb. posadę  architekta  p o 
wiatowego w Radom sku i rozpoczął 
wolną praktykę, zam ieszkując nadal w 
R adom sku przy ul. Żabiej Na 5.

Powyższe stanowisko rządowe objął 
p. inż. St. Krajewski.

Na u ro czy s to ść  otwarcia II Targów 
W schodnich we Lwowie, które się od
będą  we wtorek dn. 5 bm . o godz. 
12-ej w poł. na placu wystawowym 
otrzym ała nasza Redakcja zaproszenie, 
podpisane przez prezydjum  K om ite tu  
Wykonawczego, oraz prezydenta m. 
Lwowa.

R ozpoczęc ie  roku szk o ln eg o  w
szkołach powszechnych i w gimnazjum

żeńskiem odbyło się w dniu 1 bm., 
w gimnazjum im. Fabjaniego w dniu 
2., a gimnazjum p. Niemca w dniu 3 
bm. Rok szkolny rozpoczęto n ab o żeń 
stwem  kościelnem.

U dogodnienia  dla pa saże ró w . Mini- 
s terjum  kolei peleciło, ażeby kasy ko
lejowe - biletowe były o tw arte  bez 
przerwy. Zarządzenie  powyższe przy
czyni się do uniknięcia n iepo trzebne
go ścisku przy, okienku kasowem  na 
naszej ciasnej stacji kolejowej.

Zaślubiny. W kościele parafjalnym 
odbył się ś lub panny Bronisławy 
Szewczykówny z panem  W ładysławem 
Rata jem .

„Szczęść  B oże" młodej parze.
Cukier  nareszcie pokazał się w skle

pach spożywczych po cenie 850 mk. 
za kilogram.

Za pos ług iw an ie  s ię  n ies tem plow a- 

nemi wagami i odważnikam i sąd po

koju na posiedzeniu w dn 17 bm. 
skazał 14 właścicieli sklepów grzywną 
po 20,000 mk. i po 10,000 mk., oraz 
na koszty sądow e i ekspertyzy in spe

ktora  U rzędu Miar i Wag.
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S ekc ja  kulturalno - o św ia to w a  R a 
dy  N ad z o rc ze j  przy S to w ar zy sz en iu  
W a pó łd z ie lc ze m  „ Z o r z a "  w R a d o m 
sku zap ros i ł a  na 3 - g o  bm.  ( n i e d z i e l a )  
z Wa rs za w y  p re le gen ta ,  który przy p«~ 
mo c y  l a tarni  p ro jekcy jne j  wygłosi  o d 
czyt  na t e m a t  ru ch u  w spó łdz ie ł czego .  
Żywimy nad z ie ję ,  że  n ie ty lke  c z ł o n k o 
wie S t o w a r z y s z e n ia ,  al e i sym pa tyc y  
zb io rą  s ię  l icznie w sali  Mac ie rzy  
Szko lne j  (Ryn ek  17) & godz.  6 1/ ,
wieczór ,  a by  z po ży t k ie m w ys ł uc hać  
z a p r o s z o n e g o  go śc ia .  W ej śc ie  na o d 
czyt  b ez p ł a tn e .

O s o b i s t e .  W czas ie  wakacyj  o p u ś 
cił na sz e  m ia s t o  O.  A nze lm  Kubit ,  
p r e fek t  g im n a z j u m  żeńsk iego .  P o d c z a s  
k i lkoletniego poby tu  w R a d o m s k u  z d o 
był  so b i e  O.  A nz e l m wielkie u zn an ie  
dzięki  s w o je m u  t aktowi  i n iezwykłe j  
up rze jmo śc i .  K la s z t o r  m ie j sc o w y  miał  
w n im dz i e lnego  kap łana ,  a g im na z j um  
świa t ł e go  n au czy c i e l a  i w y c h ow aw c ę .  
„ G a z e t a  R a d o m s k o w s k a "  na swych  
ł a m a c h  u mie śc i ł a  kilka d łu ższych  a r 
tykułów O.  A nze lma ,  c i e sząc ych  s ię  
wielką p oc zy tno śc ią .  W ła dz a  za k on na  
m a ją c  na u w ad z e  wybi tne  jego z d o l 
nośc i ,  pow oła ła  go na  p r o f e so ra  s tu-  
d j ś w  za ko nn y ch  w K ra k o w ie  Na n o 
wej  p l a c ó w c e / , . S z c z ę ś ć  Mu B o ż e " .

Kandydaci P P. S. do Sojmu Ja k  
s ię  d o w ia d u je  „K ur je r  Cz ęs toch ,*  P.  
P.  S.  w C z ę s t o c h o w i e  g or ąc zk o w o  
p r zyg o to wu je  się do  w y b or ów  s e j m o 
wych z ok ręg u  C z ę s t o c h o w a  - R a 
do ms k .  Lis ta k an dy d a tó w  zos ta ł a  już 
u łożona .  No p ie rw sz e m  mi e j scu  iisty 
f iguruje nazwisko  pos ła  do S e j m u  o- 
b e c n e g o  P u ż a k a  dale j  widz imy n a z 
wiska:  r a d n e g o  J Dziuby,  t r zec ie  m ie j 
sce za jm u je  k and yd a t  z R a d o m s k a ,  d o 
ty ch cz as  nie us t a lony ,  (na jwię ksz ą  
m a  sz a n s e  p. Wal.  S ta r o s t e ck i ) ,  c z w a r 

t e  K aź mi e rc za k  z Ra ko w a ,  p ią t e  H.  
F i jałkowski ,  ag i t a t o r  socjal i s tyczny.

S ą  to cz o ło w e  nazwiska .  S a m e  g r u 
be  ryby m ie j s c o w e g o  pep e es u ,  a na 
o k r a s ę  pose ł  Pu żak .  

N A D E S Ł A N E .

Z ja zd  b. w y c h o w a ń c ó w  w Białe j  
P od la sk ie j .  G ro n o  b. w y c h o w a ń c ó w  b 
g i m n a z j u m  w Białe j  P od las k i e j  p o w 
zięło myś l  zwoła n ia  na dz ień  10 w r z e 
śn ia  br.  w Białe j  Z ja zdu  wszystkich  
kolegów P o l ak ó w ,  którzy ucz ęs zcz a l i  
d o  t ego  g i mn az j um .  Zb ió r ka  w Białej  
w grn. G i m n a z j u m  im.  Krasz ew sk i eg o  
o godz,  8 i pół  r ano .

W ce lu  u ła twien ia  Komi te towi  o r 
g an i za cy jn e m u  zo r j e n to w an ia  s ię  co do 
i lości  o só b  b io r ą c y c h  udz iał  w Zjeź-  
dzie,  p r zyg o to w an ia  dla  n ich noc legu  
itp , K om i te t  o rgan i za cy jny  upr asz a ,  o 
n ad e s ł a n ie  o d w r o t n ą  p o cz tą  swego  
zg łoszen ia wzięcia udzia łu  w Z jeźdz ie  
na  r ę c e  p. W ł od z im ie r za  Rewsk iego ,  
v ic e - p r e ze sa  S ą d u  O k rę g o w e g o  w W a r 
szawie,  Miodowa  15, Wydz ia ł  IV.

Wizyta k s i ę d z a  m a r j a w ic k i e g o .  B a 
wił w n a s z e m  mi eś c i e  ks. ma r jawi ta  
Pągowsk i ,  b. ucz eń  szkoły F. Fab ja -  
n iege.  Ce l  wizyty n ie wi ado my.  P rzy 
tej sp o so b n o śc i  m u s i m y  zazn ac zy ć ,  że 
Marjawi tyzm,  który w sw oim czas ie 
tak wiele przyniós ł  k łopo tó w n a s z e m u  
klerowi  i k tó ry m - jak w ia d o m o  - tak 
in t e resow ały  s ię  w ład ze  rosy jsk ie  - dziś  
na z i e m ia c h  Pol sk i  nie p r ze d s ta w ia  
już żadn e j  g roźby  dla kośc io ła  k a t o 
l ickiego.

J e g o  g łówn e  oś rodk i  w b. K o n g r e 
sówce ,  jak Leszno ,  P a b ja n ic e ,  Zgierz ,  
różne  Wol e  i Wólki ,  w raz  ze  s to l icą  
„ M ate cz k i "  —  P ło ck ie m,  u t rac i ły  to 
zna czen ie ,  jakie miały niegdyś .  Liczba 
mar j aw i tó w  w P o l s c e  dzisiaj  nie p r z e 
k r acz a  11 tysięcy.

Mi l jonówka .  W o s ta tn ie m  c i ągn ien iu  
wyszed ł  hfc 3 ,9 9 2 ,2 04

OD a d m i n i s t r a c j i

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

WACŁAWA P/ ^GOWSKI EG0
Kadomsko, ul. Krakowska NŁ 10.

(magazyn obuwia przeniesiony zosta ł do drugiej połow y domu)
Wyrabia i pos iada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów

z ostatniej doby.
Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu
U fR7 FIP f i l i  n a f t  1 Na 8ezon °l»«eny wielki wybór obuwia damskiege najświeższych 
Wuflllu U li  (llill! -.------------------  fasonów w dowolnych kolorach. ------------------

Pokwitowanie wpłaconej prenumeraty na 
ręce woźnego.

PP. Dukalski Pr. — 1400 mk. — Klar — 700 
mk. — Brzeźniak — 940 mk. — Doroziuski M. 
1480 mk. — Doroziński K. — 1420 mk. — 
Dąbrowski J. — 400 mk. — Dzierzgwa — 
1510 mk. — Nowicki J. — 400 mk. — Hof
man L. — 1300 mk. — Prymus J. — ■ 1060 
mk. — Generowiez - 700 mk., — Goły - 1480 
ink., — Gasik K. - 700 mk., — BussowskiPr. 
700 mk., — Humblet J. - 1420mk., — Bombka 
700 mk., — Basiński - 700 mk., — Biro - 700 
mk., — Berg J. - 940 rak., — Grądzik W. - 700 
mk., — Grodzicki - 400 rak., — Goldberg M. 
1060 mk., — Stow. „Gwiazda* - 940 mk., — 
Wójcikowski K - 700 mk., — Tymiński J. 
940 mk., — Szablewski L. - 820 mk., — K li
mek P. - 700 mk., — Oczko wski L. 1300 
mk., — Kierocióska St. - 300 mk., — O. O. 
Franciszkanie - 940 mk., — Fajerman - 940 
mk., — Broszkiewicz T. -  400 mk., — Brzę- 
czkowska - 1060 mk., — Henik - 1420 mk., 
Jaworski - 1000 mk., — Jagodzińska J. 
1020 mk., — Jeznach P. - 700 mk., — Je- 
znaeh Wł. - 700 mk., — Katuszewski Wł. 
700 mk., — Kruszyński St. - 700 mk., — 
Krzemiński M. - 700 mk., — Kempiński Jgn 
2000 mk., — Ligęza J. - 700 mk., — Lameh 
M. • 700 mk., — Lizanuwiez - 940 mk., — 
Dr. Niewiarowski - 1508 mk., — Mltelman 
J. - 1000 mk., — Michoń J. - 1508 mk., — 
Madejski - 1300 mk., — Malasiewicz Arit. 
700 mk.. — Morche - 700 mk., — Olczyk 
Ant. - 1510 mk., — Witkowski J. - 700 m. 
Obczasiak - 1180 mk., — Łęski L - 700 ra. 
Warwasinski - 400 mk., — Rak A. - 940 m 
Bykowski M. - 1510 mk., — Skierski - 1300 
mk., — Sowiński M. - 940 mk., — Mec. A- 
clienbacb - 700 mk., — Sroka St. - 700 m. 
Szewczyk A. - 700 ink., — Turlejski Wł. 
700 mk., — Loszek B. - 700 mk., — W ę
grzyn - 400 mk.

________________
I  W Y T W Ó R N I A

STEMPLI KAUCZUKOWYCH
pod firmą „ K a u c z u k ” 

RADOMSKO ulica Krakowsko 44 
peleca wszelkie roboty w zakres tego 
fachu wchodzące jako te: stemple, 

pieeząoie, facsimile i t. p.
P «  6ENACH MOŻLIWIE NISKICH.

Pieczęcie dla parafji Rzymsko - Kat. 
z godłem państwewem, wedle rozporz. 

Dz. Ustaw.

7 m n p la  kar ta  powołania wydana przez P. 
f i y l l i ę t U  K. U. w Radomsku na nazwisko 
Bronisława Kempy z Dmenina.

7 n i l h i n a n  PaszPort na imię Antoniego
A j J U l H U K U  Szparniaka wydany z gminy 
Wielgomłyny.
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KLEINER i S-ka w RADOMSKU
U L I C A  K A L I S K A  Jk 8.

Niniejszym podajemy do wiadomości, że co tydzień 

sprowadzamy świeże transporty towarów łokciowych z pierwszo

rzędnych fabryk i sprzedajemy takowe po cenach konkurencyj

nych hurtowo i detalicznie.
Dla hurtowników warunki sprzedaży dogodne.

— P r o s i m y  p r z y j ś ć  i p r z e k o n a ć  s i ę .  --------

NAFTA
D o m  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y

Z. RYLSKI ]
O D D Z I A Ł  w R A D O M S K U ,  ul. Brzeźnicka (fe 4. j

O G Ł O S Z E N I E .
Starostwo w Radomsku Okelnikicm swem z dnia 10 sier

pnia 1922 r., L: 9236/1, zawiadamia, źe w myśl rozporządzenia M i
nisterstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 6/VI 1919 r. L. 42589/V. 
1499, wszelkie ogłoszenia drukowane w jęzkyu obcym (żargono
wym) jak również i obrazy świetlne, przeznaczone do publicznej 
produkcji i zawierające napisy niepolskie winni mieć przed tekstem 
obcym tekst w języku Polskim bezwarunkowo.

O czerń Magistrat miasta Radomska podaje niniejszym do 
powszechnej wiadomości i zastosowania się.

m. Radomsko, dn. 26 sierpnia 1922 roku.
B urm is trz ; .)■ Szwedowski

Referent: J. Loszek.

Okazja dla pp. Rolników!!
Do sprzedania 40 mórg ziemi or

nej, urodzajnej w odległości 12 wiorst 

od m. Radomska. Nabyć można w ca

łości lub częściowo.

Wiadomość w Redakcji.
!a « = :3 E :3 e e := S E :3 S := O i= = iO e :

Szanownemu Panu Doktorowi
Lubelskiemu

składam serdeczne podzięko
wanie za wyleczenie ojca cięż
ko chorego na serce i  nerwy, 
który był przedtem Uczony zu
pełnie bezskutecznie, a dzięki 
głębokiej wiedzy lekarskiej, 
i  serdecznemu i  pełnego ludz
kości zajęciu sieL chorym, ojciec 
powoli powraca do zdrowia. 
Za co raz jeszcze w imieniu 
całej rodziny składam serdeczne 

„ B ó g  z a p ia ć " .
M a g is te r Św ięte j Teologji

Met. MŁontecki.

Dr. m ed.

S. £ n “b e l s k i
(b. asystent prof. Josefa w Berlinie) 

ul. Kaliska 38
Choroby wewnętrzne, dzieci, skórne 

i weneryczne.
„*14” analizy krwi na syfilis.

Dla niezamożnych iistępsttfo.
od 9—11 i od 3—S po południu

ObnaHoinen portfel zawierający metryką, 
uKrSuZIOID kartą na wyjazd do Francji, 
oraz pasftporjb wydany przez gm. Kobiele, 
na nazwisko Leonii Adameeklego z Orze
chowa, gin. Kobiałę. Znalazca zwróci do 
gminy ______ __________

s n r s s w i i ’ ssK
Wilno — Warszawa skradziono dwa dowo
dy osobiste wydane przez Urząd gminy 
Masłowice dnia 11 października 1910 r., za 
Nr. 07 na nazwisko Jana Brzozowskiego z 
kolonii Rejtan, gminy Masłowice 1 dnia,6  
marca 1920 r. za Nr. 371 na imią zony te
goż Ceeylji Brzozowskiej. _ _ _ _ _ _ _ _
7ainn)a karta demobilizae. wydana prze* 
L m m  1 pnłk ułanów Kroebowieckich w 
w HrnbieiEowit z. Lubił sklej, na nazwisko 
Władysława Madejezyka z Kletni, gminy 
Dobryezyee.  _____
M fim iin ie  d° sprzedania maszjDa Singer* 
m m m  W dobrym stanie. Cena pr»y-
stąpna. Wiadomość: 
we dworze.

Biestrzyków Wielki

Ważne dla p.p. Myślituycii!!
Jest do odstąpienia prawo polowania 
na gruntach i lasach, należących do 
m iasteczka Kamieńska, ogólnej prze
s trzen i 1600 m órg na trz y  la ta  t. j.  
od 1 w rześnia 1022 r .  do 1 września 

1925 r.

Ifliidomosc: Stulili Gajewski • RaniieM-
nbanuinin do sprzedania cynkowa wanna 
UnUfljJillu i rogi. Wiadomość w księgarni
.Janina".

P lie irls iann metryką ślnbną, pozwolenie *SHraaziino r. k u. » piotrkowie »» t-
trzymanie paszportu zagranicznego de Fran
cji, dowód osobisty wydany przez gin. Ko- 
narv, na nazwisko Jana Kwarciaka Z Ko
nar/ oraz paszport na imię 
jewskiej z Konar. Znalazca zwróci do gminy ■
U karta dernobilizacyjna, wydana
E illlB lil przez P K U. w Piotrkowie, na 
nazwisko Stefana Staszewskiego z Dobry
szyc, gm. Dobryszyce.  _____________

wiatrak * dwoma parami 
kamieni, franeuski,jł mor

gi ziemi ornej, 1 m. lasu, 1 m- 
fem, wraz z zabudowaniami gosp0darcz«mi. 
Wiadomość: Juger Józef, Kućn #  m wo- 
gławiee.
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Wobec tego, że dużo zdarza się naśladownictw i stąd wynikają nieporozumie
nia, przeto najwięcej w Polsce znane jak o  doskonale i tanie

PŁOGI SGCHENIEGO
te, które są prawdziwego pochodzenia mają no grządzieiu naklejkę firmową 
I. SGCHENI-GIDLE oraz markę ochronną. Dzięki temu, że fabryka jako  najstarsza 
w kroju a zarazem masowo produkująca ma wieiką rutynę - pługi te nietylko są 
pewniejsze ale i tańsze. 

W roku bieżącym na skutek częstych żądań rolników fabryka wyrabia oprócz 
bron sprężynowych także jeszcze i lekkie 2 i 3 polowe calożelazne 

Bliższych wiadomości żądać pod adresem 

I. S O C H E N 1  w Gidlach
St. p. Noworndomsk.

□

MU  H U l O b O W B
BÓŻIf H8UCIE1IIEJ

=  w CZĘSTOCHOWEJ =
zawiadamiają, że rozpoczęły 
przyjmowanie zapisów kandyda

tów (C  K ) na Kursy. 
Kaneelarja mieści się przy uliey 
Dąbrowskiego Jfc 5-a m. 5 frent 

ll-gie piętro.

ZAWIADOMIENIE.
Urzqd Starszych Cecha P ie

karskiego podaje do wiado
mości osób zainteresowanych, 
iż w Radomska został zawią
zany i ma swą siedzibę przy 
al. Powiatowej L. 13 Cech 
Piekarski dla m. Radomska i 
okolicy.

Starszy J. Ciastowski.
Podstarsźy E. Janowski

D O K T Ó R

PAWEŁ BRONIATOWSKI
w CZĘSTOCHOWIE 

ut Panny M arji 21 (obok Teatru  Parys.) 

choroby weneryczne i skórne.
Przyjm uje od ł  — 12 i od 4 — 7 po poi.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W Piątek, Sobotę i Niedzielę dnia 1, 2 i 3 Września 1922 r. 

w teatrze „KINEMA“

K R I - K R I
Konkursowy obraz z ulubienicą publiczności L Y A M A R Ą  jako

Księżniczka z Terabak
kom edja n ieb iańska w 6 aktach, grana z w ie lk im  powodzeniem w k in ie  „A p o llo *  

w W arszaw ie, a wczora j w jk in ie  „P a ry s k im " w Częstochowie.

U W A G A : Wobee podn iesien ia  w y n a jm u  film ó w  od 50 do 100 %, po dw yżk i perso
n e lo w i k inem atogra ficznem u i in n y c h  w ydatków  zdw o jenyek  w obecnym  ezasie 

d rożyzn ianym  — zmuszoni je s teśm y cesy b ile tó w  nieco podnieść
Parter 200 mk., —  Balkon 300 mk., —  Loża 400 mk.

N a tom ias t Zarząd „K in e m y * będzie d o k ła da ł w sze lk ieh  sta rań  w doborze obrazów 
pierw szorzędne j w a rto śc i lite ra c k ie j,  a rtys tyczn e j i od tw órezej, k tó re  zadowolą 

na jw yb redn ie jsze  w ym agan ia  Sz. P ub licznośc i. ZA R ZĄ D .

A nT n S: W K R Ó T C E ! !

K O B IETA  NA ŁAŃCUCHU
D ram at w  7 częśe. według rom ansu H. N agrodzk ie j „ROZDROŻE N A M IĘ T N  O ŚCI"

Prawie darmo p" “ la “

ir ilP O  w yko nyw u je  starannie i elegan-
ILlilu cko. Adres: P rzedborska JVs 30 

„Jan in a ". Proszę się przekonać,

M itn n  nn n n n tii »Perku n “ 5 H. P. przewo- 
I 'ie lU l r l i m  źny z m ło ca rn ią  na czyste 
zboże do sprzedania. W idz ieć  przy  m łśece 
i trak tow ać można u W ik to ra  Soczyńskig- 
go w W ie lg o m łyn a ch .

n u  n n n n a ił iB is  b ryczka  jesionowa z budą 
0 0  m i m m  w dobrym  stanie. W iado 
mość K a rp id kk l Ign acy  w S id łach.

. L i 
p ie*. Do sprzodania m ło 

do z a g a jn ik i sosnpwe i  brzozowo wraz ze 
ziem ią l ł  k ilom e tra  od Noworadom ska 
'/ ,  k ilo m e tra  od d rog i żelaznej. M ie jsco 
wość lesista, eteezona z 4-ch s tron  lasam i, 
g ru n t suchy. */j k ilo m e tra  od rzek i W arty . 
Jedna w illa  ju ż  wybudowana i  zamieszkana 
przez dr. N iew iarow skiego. Wiadomość u 
w ła śc ic ie li: Zandberga i Rezeubauma Kaliska 

SS. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

ka rta  d e m o b iliza c ji wydana przez 
77 p. p. w Grodnie na nazwisko 

S tan is ława M rozińsk icgo z Borzykowej gm. 
Maluszyn.

D p V ll im il i f  na 8tane.l« uczenice i uczni, 
r I AfJII1U|6 L itw ic k a  w Częstochowie u lic a  
Kościuszki 23 m. 40.

7(liial zaw ie ra jący tymczasowe
A jJIR ą ł zaświadczenie de m eb ilizaey jde  w y 
dane przez f. K. U. w Radomsku na naz
w isko W ładys ław a  Zatońskiege z Radom
ska. Znalazea zwróei do Redakeji.

7 n jn a»  dowód ko le jow y, w ydany przez 
a y l l lą l  Inspekcję  W yd z ia łu  D r o g o w e g o  

w Częstochowie na nazw isko M arjana 
Krasn iewskiego z Teklinowa.

Redaktor i Wydawca M ich a ł Swiderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera’w R a d o m s k u


